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K O R R E S P O N D E N T
W A R S Z A W S K I  y Z A G R A N I C Z N Y .

S tosow n ie  do R ezo luey i  J W \  Buxheu>den G e»  
Sterała dnia r .  t .  m. z a s z ł e y , z a w a r ty  ies t  k o n ­
t ra k t  z A d m in is t racyą  dochodow pub l icznych , ia» 
ko to R z e z i ,  Czopowego i  L o t e r y i  w M ieśc ie  
W a rs z a w ie  i na P ra d z e ,  na rok i e d e n , a zaś 
T abak i  w kraiu rządowi J W .  G enera ła  Baóehew- 
den podległym z JP P .  Franciszkiem Tykiem Ja­
kubem KiſsUm i Janem Rafatewiczem , na dwa 
la ta ,  który to kon trak t  d. g. t. m. został ad  J W .  
G e n e ra ła  approbowany. Obwieszczenie  w z g l ę ­
dem  tegó od Administracyi  dochodow publiez"ych» 
tak się kończy.

G d y  Kompania Tabaki i T y t u n i e  w gatun­
kach  dobrych nie zepsute  , i nie zgniłe , wągą 
ſprawiedliwą przedawać okowiązała się. Z a czy n i  
leżeliby kto Z kupuiących bądź na wadze uszko­
dzonym  zo s ta ł ,  lub Tabakę i T y t u ń  zepsu te  
miał  sobie zp rzedane ,  w t e y  m i e r z e  po sp ra­
wiedliwość do A dm inis tracy i  skarbowey udać się 
powinien , a A d m in is t racya  przewiniaiących uka­
r z e ,  i zepsute  Tabaki  i T y t u n i e  do przedania  
z  fabryki wydane , konfiskować będzie , z k tórey  
konfiskaty połowa dla dela to ra  , a połowa na S zp i ­
t a l  G ene ra lny  Dziecią tka Jezus p rzeznaczoną  
zostanie.

WIADOMOŚCI Z A G R A N IC Z N E .  
A N G L I A .

Z  Londynu dnia i .  Sierpnia.
Fregata  Ansnn ſn iutną do Plymouth p r ż y i  

niosła wiadomość o zupe łnym  E m ig r a n tó w  zb i­
ciu na pół-wyspie Q.uiberon.
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i w ,A z e . P WOrsks Gazeta nowin takowych n ie  
lub donosić , k tóre  che , M in is t row ie ,  aby 5

ś l i w ? nbtlTla n K-' -ak° by prZeZ t0 milczen‘e ſz c z ę .  
t e P  t  i .P°  "  SWych k,?sk:łch dla tego ;
h L  • °  nich m ilcz?J  P ^ e t o  idąc za

oryi p rz y k ła d e m , k tó ra  pomyślność i n ie -
pomyślność z a w S z e  p r a w d y  r y s u i e  k o J o r a m i  >

S t ó w  f  T T 5 ° )E m i §'-antach z rozmaitych 
zu  e sieP 7y ! 3rnyCl\  Z  tych wszystkich oka. 
zdrość i ni kommenderuiących wzaiemna za .  
zdrosc i n ie z g o d y ,  tudzież  niebaczne u form o.
w a m e  Reg im entów  z ludzi po większey części 
na w o y m e  po .m inych  , i błędy popełnione p r z e z  

V* ' ns " ,eyscu Pana d,Hervillu kom- 
a ‘ąC! g 0 ’ e Sa zdatność n iew yrów ny .  

wała  odwadze,  pryncypalna ſą przyczyną  tak 
ia ta lnego  nieszczęścia. Od pierwszych dni w y .  
lądowania znaczna  liczba Emigrantskich  żo łn ie -

l  ^  -,teg?. ſ z sz e 8ulnie przyięli nasza 
służbę , aby umknęli dalszey niewoli  , zaraz 
dezercowała . f t ieprzyiacie l więc maiąc porożu- 
m ien ie  się z pozosta łemi w  naszym obozie żoł- 

WSzn tk im  by ł .  uwiadomiony , iak ie
S ’ 1 .e stanowl'ska i zamiary.

, n°uy z dnia 21. na dany znak od fo r -  
pocz tow  , zbiizyl  się nieprzyjaciel do Fo r tecy  
oansculotte , 1 bez wystrzału  onę opanował. B y­
ło  tam  garnizonu 5. tys ięcy ,  którego sie część 
z łączy ła  w n e t  z Repub l ikanam i , a druga po de-  
speraeku biła^ się. T a  rozprawa tyin bvła st ra-  
s z n i e y s z a , że  Przyiacie la  rozeznać niemożna 
T  . od nieprzyjaciół.  Hrabia d 'A tu  Hu kommen- 
deruiący pod ow czas R e g im e n te m '  Hrabiego 
dH erv i! ly  , z wielą Offlcerami od własnych żof. 
i i ie rzy  rozsiekany zos ta ł ,  którzy zaraz na s t ro -  
nę  przeszl i  Republikanów. Cały R e g im n e n t  de 
Dres na y  broń złożył.  Regimenta  X : i a  de-Leon,
, B a n a s ,  ( z  k tó rych  ostatni  mówią że

*ł§ sam z a b i ł ) odpor mocny dawały , lecz i t e



nakoniee zwyeięzkiemu orężowi uległy. K a w a ­
le r  Sambreuil , k tó ry  dniem wprzód silne posi l,  
ki śc iągnął , osobliwszym ſposobem dystyngwo* 
wat się przez odwagę cale spokoyną , ale n leu-  
s t r a sz o n ą ,  p rz e z  żywe p rz y ty m  obro ty  w oysk , 
i  dziwną przytomność umysłu. O n  to  zasłonił 
ucieczkę od wycięcia uszłych E m i g r a n t ó w ,  i  
wstrzymuiąc  na ta rczyw y z e  wszech stron im­
p e t ,  gdy zwłaszcza pomoc daty szaluppy a rm a-  
tne  lVarrtnsa,  pod ów czas dopomógł ,  źe mia­
ły  czas Niewiasty  i dzieci na okręta uciec Je- 
go to ſprawito uporne  sit nieprzyiacielskich w ſ t r z y -  
m a n i e , że  k ssa uwieziona woienna. C c ż  po­
ty  m ? gdy sam ze  wszystkich stron o toczony ,  
lubo silnie i długo na czele Regimentu  swego 
bronił s i ę ,  jednak musiałby albo zabity b y ć ,  
albo wzię ty  ,  lecz G e n e ra ł  Hoche w  nadgrodę 
tak niesłychanego męstwa kspitulacya mu ofiaro- 
wał z. p rzyrzeczen iem  życia dla samego i w sz y ­
stkich podd iiących się dobrowolnie. Co się też  u i ­
ściło. Ci zaś, k tórzy umknęli,  a racbuią do 2,000. 
wsob , wysiedli nd małe wysepki Honal i Hedie , 
z  początku wylądowania od E m ig ran tów  zdoby- 
te . Jedna z nich mocno iest ufor tyf ikowana, 
r .  lutsaye z  liczby iest ſcbronionych.  P .cBHer-  
m lly  p rzyby ł  iuż do Plymouth.

S tra ta  E m ig ran tów  do g. tysięcy zabitych 
k i i  rannych w ynos i ,  a między temi lioży sie 
łsiskup Bo! z  X iężą swemi. Z  r ,6oo  ludz i ,
1 90. Officerów , k tórzy  składali R e g i m e n t  H ra -  

iego d Hervilly  nie zostało więcey nad 30. Ofifl- 
c c r o w ,  i rgo.  G e tn ey n o w  Regiment"  z N i e ­
miec przyprowadzony od P. Sam breuil ,  składał 
się z 1,300. i  z tego 49. ty lko w życiu z o s t a ło ,  
a ci uciekli.

T o  p e w n a ,  gdyby nie dezercye.,  i nie roz-  
r  ó z n 1 e n l a k  o m m e n-d e ru i ą c y c h , nasi mógtiby się na 
pm wyspie Ouiberon z  3. lub 4. tysiącami p r z e ­
ciwko nay większemu długo bronić  woysku.
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Niezgadziaią się doniesienia Względem siły- 
Republikanskiey , którą do 15. 20. i n a w e t  40. 
tys ięcy  ludzi podnoszą. S t ra ta  ich mała , a zdo­
bycz n ie z m ie rn a .  Bagaże , ammunicyą , artylle-  
ry?  . 70. tysięcy f l i n t ,  150. tysięcy par t r z e w i -  
k p w ,  5. s ta tków  A m erykańskich  ładowanych 
żywnością  , k tó re  L o r d  Bridport p rzeią ł , i tam 
p rz y p r o w a d z i ł , wszystko to  wpadło w ręce zwy-- 
eięzcow.

Jeszcze inne  okoliczności p rz ez  t e n ż e  o k rę t  
woienny Ans o n , który dnia 23.  opuścił swą flot- 
t ę  przy  Belle-lsle t rzymaiąeą  blokadę koło b r z e ­
gów Francuzkich , są następuiące , k tóre  iednak 
w szys tk ie  do tego się punktu ściągaią , iż t a  
expedycya E m ig ra n tó w  ns pół-wyspie Quiberon 
wcale się onym nieposzozęścita.

Dnia  2 i .  L ipca  zaszła tam  główna bitwa 
między A rm ią  Republikańską i Royalis tow, k tó ­
rych znaczna część woysk na sztuki rozsiekana 
została. R z e ź  okropna przez znaczną  część dnia 
i nocy ,t r w a ła ,  gdyż z obu s tron pardonu nie- 
dawano.  O  strasie  Royal is tow  różnie  piszą , a 
z a w s z e  z wielką ich fatalnością łączą wie lką

Royal is tow wylądowano.  Słowem > na co się 
tylko zwróci u w ig a ,  wyznać t rzeba  , że  w t a m ­
tych  p rzynaym niey  stronach iuż się ta wyprawa 
zakończyła. N iek tó rzy  ranni Officerowie R oya­
li s tow i żo łn ie rz e  na okręcie  Anson tu p rzyby­
li.  Z e  wszystkiego o czym się dowiedzieć mo- 
a e m  z tey  mocno dla nas niepomyślney klęski 
w yśw ieca  się to > że się z Angielskich ż o łn ie ­
r z y  żaden  w tey bitwie nieznaydował.  P r y w a ­
tne  lis ty Angie lsk ich  morskich Officerów na 
flocie S  i'f B .  Warren,  opisu i ą. obszernie  ie-

scratę poniesioną w zapasach moderunkow, i  
b ron i ,  oprócz D zia ł  o g ro m n y c h ,  k tóre  z w y ż ­
szych  części okrętow woiennych dla użycia

szcze  tę  b i tw ę ,  i wszyscy na to się zgadzaia, że  
zdrada i skryta  korrespondencya między E m i -
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.grantami i  A rm ią  G en d ra ła  Hochc iest p r z y ­
czyną tego nieszczęścia. L e d w ie  bowiem co 
przyb l iży ł  się G e n e r a ł  Hoche dnia 21. n a ty c h ­
miast dezer towały  całe korpusa E m ig r a n tó w  do 
niego • a tak obiął bardzo łatwo wszystk ie  miey-  
sca za wſpółpomocą tych , k tó rzy  one b ron ie  
mieli .  R eg im en t  Dresnay z łożył przed R e p u ­
blikanami brón > i tylko dwa R eg im en ta  biły się, 
k tó re  zasłaniały re tyradę  szczupłey garstki nay-  
Śpieszniey uohodzącey na okręta.

Z  Zachodniey Indyi takoż n iepocieszne  
Wczora nadeszły  tu  wiadomości.  V ic e - A d m i -  
r a ł  Caldvtll - k tóry  na Fregacie  Blanche dnia 6.  
t .  m. z Antigoa odpłynął , doniosł nam tak smu­
t n e  okoliczności , że  wolel ibyśmy n aw et  ani 
wiedzieć o nich. W yspa  S t  Lucia  w zupe łney  
zostare  possessyi Francuzkiey R z p l t e y  , i m o ­
cno się iuż lękano tam , aby wkró tce  i Grena­
da niepopadła podobnemuż losowi. F rancuz i  
o trzym ali  tak znaczne  posiłki w  tam tych  s t r o ­
nach . iż kto w ie ,  czyl i  nay t rosk l iw sze  sta'ra- 
n ia  zaradzą beśpieczeństwu wszystk ich  in n y c h  
wysp Amerykańskich . Spustoszenia  t e ż  poczy­
nione od Insurgentow na  wie lu  wyspach są nad 
wszelkie opisania okropnieysze. T o  zaś  nay-  
.smufnieysza , ż e  Angie lsk ie  t ranspor towe okrę­
ta  Hero , Bltnheim  . M ontferra t , i Aurora  z 700,  
woyska , k tó re  śoiśnionym zachodnio Jndyiskim 
Woy.skom na pomoc przybyć miały , wpadły w 
•ręce nieprzyjacielowi. R ó w n ie  t e ż  t ransporto­
w e  okręta z_ żywnością i A m m unicyą  Rępubl i-  
.kanie zabrali.  F lo t ta  , k tórey  część te  okręta  
składały, wypłynęła  dnia 24. M aia  zBortsmoutb  
•pod konwoiem okrętu woiennego Samson od 64. 
a r m a t ;  le cz  gdy woienne  okręta od niey p r z e z  
sztu rm oddżielone z o s t a ł y , pod ów czas t r a n s ­
portowe przy  Barbados na t r z y  Franeuzkie  n a ­
padły F rega ty  , które wzię ły  one iako zdobycz,
1 do Guaddoupt zaprowadziły.
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G ń y  Francuz i  wyspę S t  Lucia w z ię l i ,  ſpo»
dziewaią  się te raz  uderzenia na w y s p ę  Martini-

T a n łe e z n i  Fraocuzcy uzbroieni mieszkań* 
cy iuż opanować usiłowali For tece  Bourbon , 
a le leszcze  zapobieżono iakożkolwiek temu n ie ­
szczęściu. D nia  i p .  Czerwca wóyska nasze m u­
siały S t  Lucia opuścić zewszystk im  , składały się 
one z 14,0.00. l u d z i ,  między k tóremi do 600. 
hyło chorych. Znaczna takoż część woyska na» 
szegp do Republikanów przeszła.

P r z y  opuszczeniu nagłym tey  Wyspy p rzez  
woyska Angielskie  n iezm ierne  zapasy nasze tak 
ż y w n o ś c i ,  iako i arńmunicyi dostały się w ręce 
obey mulących t ę ź  wyspę. S ir  gohn  La foreu , 
k tó ry  na mieyscu Admirała Caidvetl kommen* 
rię na morzu zachodnio Indyiskim objął,  p rzez  
1-5. godzin od Francuzkiey Frega ty  przy Bar* 
badm  byt ścigany , uszedł przecie.

N a  t e  wiadomości nadeszłe od Zachodniey  
Indyt,  postanowiono iak nayśpieszniey więcey tam 
woyska i  okrętow liczną -grtyłleryą uzU-oionych 
postać.

G e n e r a ł  Waughan "w Zachodniey  In d y i  ;
ema-rł.

Hrabia d^Artois codziennie  w okręcie wo- 
Fenrrym Asia,  k tóry z n im  odpłynął z Ćucchaveit 
w  L ond y n ie  ies t  oczekiwany.

F R A N C Y  A .
Z  Pary id  d., zg: Lipca. W c z o r a  w  Kon- 

wencyi-obchodzono rocznicę rewoiucyi s t r  cenią* 
Robers-pierra ze szczytu-despotyzmu; W s z y s c y  
D epu tow an i  w urzędowych szata c ii , a G a l e r y e  
pe łne  były  obywncelow i obywatelek. T e  mia­
ły  wszystkie  a i a l i b e r t e  kapelusze. L o ż e  M i n i ­
s t ró w  zagranicznych od obywatelek z a i ę t e b y ły , .  
między któremi rfystyngwowala się* F a n i  S ta e l  
M in i s t r a  Szwedzkiego' żona.
; U roczys tość  rozpoczęła się p rzez  okazanie 
szabli ; i  bogatej: szarfy  » którą R obersp ie r re  ka*
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zał  zrobić. Jeden z R e p re z e n ta n tó w  okazywał 
ie Kohweneyi.  T e  obie kosztowne, ozdoby , sia­
dy zbytku gorszącego Republikanów,, złożone bę­
dą w ar^Tiwum Narodowym. G dy T a l l ien  m ó­
wił , żąmj) iego i Manka za  krzes łem P r z e z y -  
denta  stały —  Narodowa instytucya Muzyki gra­
ła między innemi Hym n od C hen ie ra  na dzień  
27. Lipca ułożony. Gdy H y m n  przegrany został; 
P re z y d e t  Lariveillie:re Lepaux  ozwał się , ż e  
Deoutacya Ocalenia ważne ma donieść wiado­
mości. \

T a l l i e n  mąż piękney Hiszpanki C abarrus^  
który  dzielną iey czynnością  w spar ty  dnia 27] 
L ipca  przeciwney fakcyi w Roku p rzesz łym  
zwyciężcą zos ta ł,  t e raz  w posrzod nayradośn iey -  
szych applauzow , na trybun wstąpi ł i taa mówił:  
„ R e p re z en ta n c i  ludu! Przychodzę  od brzegów 
„zachodniego o c e a n u , abym wam dodał nowe 
„przyczyny śpiewania do rozlegaiących się w  tey: 
„sali pieniow , i nowe laury do tych , k tó rem i  
„Konwencya  i Rzplta  uwieńczoną została dnia 
„9  T h e rm id o ra  ( 2 7 . L i p c a )  S z c z ę ś l iw y ,  gdy- 
i,bym ty le  miał zdolności ,  iżbym potrafił okre- 
„slić owe usiłowania współ-braci naszych orę-  
„z e m  w ładnących , na iakie się zdobyli kochani  
„współ obywatele  męstwo, dla ubeśpieczenia t r y - 
„um fu  wolności i R zp l tey .

„Deputacya Ocalenia wysyłaiac R e p r e z e n ­
t a n t a  Blad i m n ie  na m i ſsy ą , włożyła obowią. 
„zek  na nas , abyśmy nieprzyiach ł bili.  Rych -  
i,Iey nastąpił pomyślny skutek , niź liśmy się spo- 
„dziewali .  W o y sk a  nasze do szczętu  ich póko- 
„nały^ i zniosły. Ocean Francuzki  z właścrwe- 
„m i iego Panami w oczekiwaniu spodziewanego 
„zwycięs twa wzniós ł  się nieiako z rad< ści za po-  
„ s t r z e z en ie m  walecznych naszych w o io w n ik o w j  
„przed k tóremi zem s ta  i miłość przodkowały 
„wolności.  E m ig ra n c i  podli owi najemnicy P i t -  
„ ta  > k tó rz y  od piąciu iuż to lat z  prawami ludu
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i ,w a lczą ,  odważyli się na oyezyStą wkfoflzyt; zie« 
„ tn ię  * i sprawdziły się w y ro k i , t a  fama ziemia  
,-,na kcórey się u rodz i l i ,  pożarła ieh do szczętu. 

S t rac iw szy  p rzez  zuchwałość swoią korzyści  zy-  
„ skane  z  wylądowania przygotowanego tak w ie l ­
k i m  k o s z t e m , zniknęli iuż prawie E m ig ra n c i  , 
„ a  rząd W .  Brytanii ,  gdy naiemnicy iego płatni 
„głosili  iuż dawno , iż nastąpi t e n  ostatn i  czas» 
„iako deeyduiący zgubę R e p u b l ik a n ó w ,  k tó ry  ca« 
„łą .Francyą wstrząśnie  i zn iszczy  , o to  co s ię  
„s ta ło  ! t e n ż e  rząd okazał w k ró tc e  ty le  podłości, 
„ ż e  nieszczęśl iwe ofiary lekkowierności,  nadto 
„pozorom  ufaiące, n ikczemnie opuścił i z ubił.

„ P o  dwakroć E m ig ran c i  usiłowali- sobie o* 
„ tw o rzy ć  że lazem  drogę p rzez  kolumny woysk 
„Republikańskich. Z a  pie rwszym  ra z e m  same 
„ ty lko  G w a rd y e  nasze  zdolne były  odeprzeć 
„ z  naywiększym im pe tem  nacierających za dru» 
„g im  dnia 23. Meſsidora ( 16. Lipca  ' zbliżyli się 
„do naszych aż  na w ys t rza ł  p is to le tu ,  aby mo- 
„ s tem  wysłani  byli znaszych ba te ry i ,  a wreszcie  
„ a b y  s k ł ó c i  przez  bagnety i rozsiekani  przez  pa« 
„ łasze  zostali. Nieuszedłby pewnie  ż a d e n ,  gdy- 
„by nam dostarczono ze 400.  Kawaleryii.  (T u  
„op isu ie  Tctllien pół-wyspę Quiberon)

„ W t e y  ſytuacyi, iaka była nasza ( daley 
„m ów ił )  pos trzegl iśmy, iż dla zy w cię ien ia  upor- 
„nych nieprzyjaciół,  i dla za tam w'ania im ucie- 
, ,czki na m o rz e ,  iakiś t r z e b a  wielki i niespodzie- 
„w any  przedsięwziąć obrot k tó ry  iednych pobi* 
i , i e , drugich przesraszy i zadziwi Jedna kolu- 
„ m n a  znaywybornieys>ych  Ż o łn ie rz y  z ło ż o n a ,  
„miała  rozkaż maszerować wzdłuż nadbrzeżów 
„m o rsk ich ,  i nagle poskoezywszy zdrabinami , 
„teść  na m ury  for tecy Parr th tevre ,  która się nie-, 
„przy jac io łom  poddała. Było tó  dnia 2. T h e m i -  
„dore  ( 20. L i p c a )  o godz: t i . w n o c y .  D e s z c z  
, ,rzęsisty  sprawił  n ie  iakie  w  żołn ierzach na.« 
„ sz y c h  z a m ie s z a n ie , wszakże rostropność kom-



*ó>r>

„m endennącego" G e n e ra ł#  wszystko do porząd­
k u  zwróciła.  Nasi waleczni  R y c e r z e  brodząc 
„głęboko w wodzie maszerowali ku samey forte, 
„ c y  gdy p rzez  baty armatne  Anglików po- 
„ s t r z e ż e n i  by l i .  Zaczę to  walić z  34. a r m a t » 
„któremi była forteca u z b ro io n a , i z  16. okrętow 
„ l in io w y ch ,  z  k tórych  w ięcey  600. armat  o- 
„gn iem  i śmiercią na nas miotały. Bata liony 
„nasze  a rm at  po głębokich wodach prowadzić 
„nie  mogły, uzbroione więc białym orężem, w po- 
„srzod wrzącey  od kul w o d y , cofać się musiały. 
, ,A l ić  nagły odgłos rozchodzi się, że  współ woiow- 
„n icy  nasi fortecę ,iuż opanowali.  W róc i l i śm y 
„się , a o to zamiast  chorągwi białey , kolory Na- 
„rodowe uwiiaią się po murach.

„Kiedyśmy wszystkie  przeszkody zwalczyć 
„usi łowali ,  pod ów czas G e n e r a ł  Menage na c z e -  
„le 200. walecznych ż o łn ie r z y , wdz ie ra ł  się z 
„d rug iey  s t rony  ze skały na skałę ,  a wskoczy- 
,vwszy na same wierzchołki wiszących nad p rz e -  
j ,  aś- iami o p o k ,  wszystko tam w yc ią ł ,  co ty l-  
„ko do przedsięwziąć dalszych przeszkodą byc mo- 
„gło. Y  tak do sam ey wpadł fo r tecy .

„ G d y  ty m  sposobem tw ierdza  była zdoby-  
,»ta , dwa batal iony dla strzeżenia  są tam zosta -  
“ w ione ,  a inne  prosto m aszerowały  do pu l  w y .  
„spy Quiberon. Z ew sząd  n ieprzy iac ie le  są w y -  
»,parci.

„Chcąc się - więc do swych oktętow do- 
„stać , na  skałę w m o r z e  wpadającą h u rm em  le» 
„ c i e l j , ż k tó rey ’ co tchu na statki zbliżone po- 
„wpadali.

Uderzono marsz generalny. W ie lu  ieszcze  
„umknąć nie mogło. Republikanie z nastawie-  
*'nemi bagnetami lecieli na pozostałych. Ci woła- 
„l.i o kapitulaeyą. N ie  ma żadney, z łóżcie  broń 
„odpowiadano. Rzuci l i  więc oręż , ale gdy A n -  
„glicy nie  przestawali  z okrętow s trze lać ,  żądą- 
^t l iśmy, aby swych  przyjaciół zawśeiągnęli od



„próżnego ich ratunku • ale nieszczęśliwe ofiary 
„h o n o ru  Bre tanów odpowiadały nam: Jakże ?
„ to  nie w idz ic ie ,  ż e  równie s t r zek ią  na n a s ,  
„iak na was ?

„ P o s t rzeg ł  G e n e r a ł , że chwycili się okoli, 
„ezncśc i  Emigranci  , wstrzymując na nieiaki czas 
, ,naszego pomykanie się o ręża ,  i zasłaniali u- 
„cieezkę swych offłcerow na okręta  uchodzących, 
„ D w i e  armaty więc niezwłocznie  wyryclitowa* 
„no  dla pogrążenia ich zbliżonych b a tó w ,  a za-  
„ ty m  reszta Emigran tów o pardon prosząc broń 
„ 2 ło ż y k .  Było ich około ro. tysięcy , a zos ta -  
„ l i  wszyscy , albo zabic i,  albo w niewolą ząbra- 
„ni .   ̂ Obmyślono takie srzodki , aby w ew ną trz  
„i,raiu n ie  mogli umknąć Kommiſsya woienna 
„rychłym sądem wlnowaycow ukarze.

„ P r z e z  naygorszą politykę. Ar.glicy morząc 
„głodem niewolników od nas w'ziętych na w o y .  
„ n i e ,  przymusil i  g w a ł tem ,  aby się 'zaciągnęli  na 
„ tę  wypraw ę.  A l e  ci skoro tylko wysiedli na  
„ ląd  , zaraz się do naszych p rz y łą c z y l i , i cały 
„s tan optsuiąe n ieprzyjació ł,  okazałi nam łatw^ 
„do  attaku i zwycięstwa drogę.

„ O n i  to nam donieśli o nadpłynieniu ficiir 
„ R e g im e n tó w  E m ig  antow . T h e rm id o ra  ( 19. 
„ J u l i i )  Jakoż przybyły te  w  samey r z e c z y , i n a -  
za iu t rz  w ręce  nasze wpadły

„O każę  wam reg es t r  wielkich łupów. T y m  
„czasem  zapewnić mogę, żeśmy w'zięli 70. t y .  
„sięey f l i n t ,  ico .  tys: par t rzew ików  , n ie z m ie r .  
„ n e  magazyny p sz e n ic y ,  i różnego gatunku ż y .  
„wności , oraz mundurów na 40. tysięcy ludzi. 
„ N ie m o ż e  się tem u dz iwować ,  kto tylko w i e ,  
„ ź e  pół-wyspa Quiberm  składem była A rm i i  Pitta,  
„1 naw et  m agazynem tego leszcze woyska, któ-  
„ re  miało być we Francy! zrekrutowane,

P o ty m  r a p p o r c i e , który częstemi hywaf 
oklaskami p rze ryw any ,  ieden z Sekre ta rzcw  c z y .  
ta ł  za raz  lrst  G en e ra ła  Hothe , który potwier*



i z i l  szczeguły p rz e z  Talliena opisane. T e n  list 
kończy się temi słowy :

„ A  tak zuchwały proiekt Min is trom A n -  
„gielskich zupełnie  iest zhańbiony. N ie c h ż e  
„więc  Pan  Pitt  ſpyta  u P. Tuisaye * k tó ry  za 
„pierwszym wystrza łem umknąć z lądu potrafił,  
„czy tak to  iest ła two Republikanów podbić na 
„ich własney z i e m i . iako w swym Gabinecie.

G dy  burza w Paryżu, iakeśmy w przesz łych 
N um erach  K orresponden ta  donieśli, p rzez  m łódź  
tameczną z okazyi pieśni Marsylskiey,  i drugiey, 
O c u ć  się lu d u ,  w szczę ta ,  zagrażała niebeśpie* 
czeńs tw em  , K onwencya  silnych użyła srzodkow 
do uśmierzenia  tey  n iespokoynośei , naybarz iey  
3>ęstemi warty, licznym pa t ro lo w an y m  żołnierzy,  
n iektó rych z młodzi w  a re sz t  wzięc iem , a na- 
koniec wydaną Proklamacyą do ludu, którą C7;e- 
nier ułożył i do K onwencyi  przyniósł.  Konwęn- 
cya ogłosić i po wszystkich onę ulicach poprzy- 
biiać kazała. J tym  ſposobem cała uspokoiona 
iest  burza P rzeezy taym y  takową odezwę.

Konwencya Narodowa, do ludu. “ Francuzi 5 
“ Była \y Rzeezypospolitey  fakcya psująca w sz y ­
s t k o  , a ta  krwią i łupiestwy podsycona coraz 
“ wzrosr  okropnieyszy brała. Ona to uwielbiając 
“ prawa ludu, iego władzę sobie naywyższą  przy- 
“ właszczała, ona iego wynosząc pod niebiosa Wol- 
“ riość , despotyzmem uzbraiała tyranią. O n a  p rzez  
“ długi czasu przeciąg Franeyą miotała konwulsya- 
“ mi anarch i i ,  a nakoniec skąpawszy się we krwi  
“ naywiernieyszyeh ludu R eprezen tan tó w  , zbro-  
“ czywszy krwią ręce naygorłiwszych Republi -  
“ kanów, powycinała okrutnie  wielką liczbę oświe­
c o n y c h  i cnotliwych Obywate łów.

“ D n ia  9. T l i  rmidora  (2 7 .  ] u l i j ) K onw en-  
“ cya Narodowa dowodzcow te y  abrodniczey ta* 
“ kcyi potężnym uderzyła  ciosem. Dnia  12. 
“ G e rm in a l  ( A pry la  i.y wytrąciła  z rąk  ppzosta-  
* łych zwolenników-na zgubę dobrych obyWace- 
„ l a w  w ym ie rzone  puginały. D n ia  4. Pra ir ia l



„  ( 23. M aia ) ostatn ie  t e y  pdtastaiąoey hydry
„usiłowania  do szczętu wyniszczyła.

„ N ie  zniesie  więc K o n w ę n c y a ,  aby nowa 
„A narch ia  na mieyscu pęawa z rozwalin pokona- 
„ , ,ney rczwięzłosci  kiedyżkolwiek podniosła ohy« 
„dną głowę. Chce ona panowania  sprawiedli- 
„wośei-, nie zaś okrutnego rządu zbrodni. N ie  
„dla  tego to pokruszyła to r ro r izm u sz a fo ty ,  aby 
„ t ro n  K ró ló w  podniosła , chce aby sprawiedii-  
„wości p ra w a , n ie  zaś okropney zem sty  iedy» 
„nawładztwo powstało. Jednak podli iey potwar-  
„ e y  poważyli się głosić , że  usiłuie Konwęncya 
„ panowanie znowu postrachu przywrócić  , a za-  
„ m ia s t  rządu prawego postanowić w e  F ran cy i  
„anarchią.  L udz ie  głęboko ponurze ni wzbrodniacli, 
„uk ryc i  pod zasłoną, która jeszcze z  ich nie 
„ i e s t  zdarta  cz o ła ,  a cudzoziemców na swą kie- 
„ruiąc  s t r o n ę ,  i próżniaków i e m i g r i r t o w  przy-  
„nęe iw szy  , którzy się wsunęli n ieznacznie  na  
„ łono  R z p l t e y ,  gdy sami fatalne na zgubę oy- 
„czyzny  knowali układy . w tedy naybarziey na 
„konwencyą zwalać takowe swe dzieła ważyli  
„się. bez  wstydnie .

„ C ó ż  to iest anarchia?  tesli nie pogwał- 
„ c e n ie  p raw  , ieśli nie powagi legalney wzgar- 
„da? Cóż  iest? ieśli nie ż ą d z a , aby p rywatna  
„każdego wola zamiast powszeehney całego N a ­
gród u panow ała1* C óż  t> iest  t e r ro r i z m *  J śli  
„ p ie  a rb i t ra lny  rząd i panowanie gw łtu ? A  czy -  
„)iż 'pr iwa n e są p łamane ? Konwęncya izaliż 
„nie  okryta  ob Igami * Rządu władza ? czyliż  nie 
„z t łum iona  ? O  to wołanie zem s ty  daie się sły- 
•„szeć, gdy sprawied!iwoś'ń gł^s przy t łumiony  
„ozw'ać się nie odważa. W  wielu miastach ty le  
„ iesr  popełnionych zabóystw  , a tu ieszcze na 
„nowo krwi okrutn iey  żądaią , a nawet  i z po- 
„srzod  samey Konwencyi , iako doświadczyliśmy 
„iuż tego w  dniu gr .  maia, porwać ehc% na r z e ź



„niewinne offiary, K onw eneya  gdy się za trudn ia
„bezprzes tan  i m usiłowaniem zabeśpieezenia o -  
„b y w a tc lo w ,  iey wspaniałe milczenie  względem 
„eiosow na nią samą w y m ie rzo n y ch ,  iest t o n o -  
„ w y m  dowodem nie ustraszoney odwagi ,  i ow ey  
„wie lkomyślney wzgardy, którą się zawsze uzbra« 
„iać potrafią wi !kie dusze przeciwko zażar tośei 
„nikezemney zboycow pełnych rozhukanego sza­
l e ń s t w a  i podłości.

„ Z a i s t e  z  piąciu la t  rewolucyi  z e b ra n e  
„pożytk i  daremnie  t e ra z  nie  będą st racone. L u -  
„dzie  nowi próżno skazywać r.a wygnanie  i śmierć  
„porwą się wielkich zwycięzców wolności. M ło -  
„dzi  waleczna! która się na ty le  n iebeśpieezeństw 
„narażasz  po wszystkich R z p l i t e y  granicach! 
„ O  to Rzpł ta  krwią twoią ob lana , mimo nay-  
„porężnieysze  nieprzyiacioł usiłowania iak n ie  
„Wzruszona w pośrzod bałwanów morskich skała» 
„s tać  będzie  naymoemey w swych fundamentach 
„dla  was i dla wszystkich.

„Czas  iuż ów p r z y s z e d ł , w któ rym samo 
„praw o nad wszystkiemi przewodzić  zaczn ie  par- 
„ t y a m i , czas ów z a w i t a ł , gdy M aies ta t  Naro-  
„dow ey  potęgi wszystkie ma wyniszczyć fakeye, 
„a terroriści i dawni i nowi co do iednego ukara- 
„ni być powinni. Z w yc ięs tw a  nasze nie byly» 
„ani  dla Jakobinów, ani dla Królów. B i tw y  na* 
„ sze  i t ryumfy  do ſamey tylko wolności  dążyły, 
„ i  tę  szczęśliwie zyskaliśmy. T a  to iest  nay-  

słodsza nadgroda prac naszych ,  ta korzyść na- 
„szego czucia ,  naszych potoW i krwi rozlania , 
„ p rz e z  walecznych krewnych i przyiacioł naszych. 
„Pognębiwszy więc liczne woyska spiknionych. 
„na zgubę naszą K ró ló w ,  i do ſzczetu  zn iszczy-  
„wszy o lbrzymskie  fakeye anarchistów rew o -  
„lu&yinycli, dosyć nam będzie ſamego tylko rzu-  
>,tu oka i zam achu ,  abyśmy chmury tych ſwy». 
„wolnych Pigmeyezykow, k tó rz y . s i ę  na powagę- 
„targnąć odważaią K onw ency i ,  rozegnali.  Obfite



„żniwa okrywają ziemię  Republikańską * te  z *• 
„ tamuią  w krótce  niedostatek strapionego ludu. 
s,Pożądany zbliża się pokoy, a ten  krwią w y to ­
c z o n ą  obficie n a b y ty ,  a miłym uśmiechem 
„przysz łe  nadzieie c ieszący ,  bo wsparty na li- 
„ cznych  tryumfach n a szy ch , wskazuie szczęście 
„beśpieczeństwa i słodki przynosi  odpoczynek,  
„ W s z y s c y  dobrzy obywatele odpoczną wkrótce  
„po ciężkich zaiste  trudach pod cieniem świę- 
„ ty m  Konstytueyi  Republikańskiey.

H O L L A N D Y A .
Z  Hagi dnia i .  Sierpnia.  Ruyfikacya  po­

s t a n o w io n a , iżby 25,000. Francuskiego woyska 
wnaszą służbę przyięte  było teraz  nadeszła, i ka- 
•pitulncya podpisana. Francuski R ep rezen tan t  Ri* 
r.hard wyjechał z tąd ,  gdyż M in is te r  Francuśkiey 
R zep lcey  O byw ate l  Nsel wkrótce tu  przybędzie.

Plan do rozpoczęcia Narodowey Konwecyi 
(nowy iest  podany zgromadzeniu G e n e r :  Stanów. 
Z w ołan ie  t ey że  Hollenderskiey Konwencyi ie -  
szcze  przed iw sy m  S ep tem brem  ma nastąpić.

Z  Pa ryża  mamy tu pewną wiadomość źe  
E m ig ra n c i  w Q,uiberon poddać się musieli woy-  
skotn Republikańskim. 8,000. E m igran tów  z łoży ­
ło broń, a 2,000. pobito-i  ranionio.

N iek tó rzy  Deputowani w Z grom adzen iu  G e ­
nera lnych  S tanów  proponowali aby do Rang Offi- 
cerskich te  osoby p ierwszeństwo miały, które są 
urodzone w R zep l tey  i s ta ły  się godne względów 
G e n e ra ln y ch  S tanów  p rzez  floznaną miłość oy* 
czyzny  i wolności.

Z  Hagi dnia i .A u g u t ta .  Postrzeżono F lo t -  
t ę  Rossyiską na Wysokości  Texel.  ( W y s p a  to  
iest o mil ig .  od A m s z te r d a m u , gdzie w ię­
ksze okręta Hollenderskić stawaią.

Kanonierowie Miasta  Haarlem , Leyden , A m ­
sterdam , i Hagi nadbrzeża od Helder aż do ScM -  
mniiigen opasali.



. Ę  4 - Sierpnia* R ep rezen tan c i  HoF.
landyi p rzez  Proklamacyą uwiadomil i , że  z w ie l­
k im  zadziwieniem dowiedzieli się od Członkow 
Depucacyi woyskowey iak mało postąpiono w  
zmoenieniu  siły zbroyney. Zachęcaią przeto 
cnocljwych w sp ó t  Oby  wateloW » aby wszystkie  na 
to  łożyli starania , iżby wspomniony korpus Oby* 
w ate low do takiego stopnia był przyprowadzo­
ny  iakiego Wolność i beśpieczeństwo drogiey 
O y c z y z n y  wyciąga,

Kommissya , która plan do zwołania  Oby* 
w a te lo w  na Elekcyą Narodowey Konwencyi G e ­
ne ra lnym  Stanów podała , sałada się z następu- 
aąeych O  by watelow : Paulu:, Hanh, Bosfold ,  
S p o n r - • Ssnsbeeck . P. Gewers , T ed ing t  
Berkszout , i Hoop. U czyn  ła ta  Kommissya n i e ­
k tóre  odmiany w wspomnionym p r a w ie ,  i zara­
z e m  G enera lnym  S tanom do uwagi p o d a ła , czy- 
liby niepotrzeba było M in is t rom  Rzplcey , któ-  
r z y  przy Zagranicznych Dworach rezyduią r o z ­
kazać , aby oni wspommone Dwory uwiadomiły, 
z e  Rząd który  do_ tych czas u t rz y m y w a ł  Z gro-  
m adzenie  pod Imieniem G enera lnych  S ta n ó w  
7miu ziednocznnych P r o w i n c y i , w kró tce  na to 
obraney  z całego ludu Konwencyi Narodowey B a - 
tawskiey Rzpltęy  powierzony zostanie.

Cesarz  Marbkanski wypowiedzia ł Szw ecy i  
woynę. Juz dwa okręta są w z ię te  /  i ludzie  w 
niewolą zabrani.

N I E M C Y . 1
Z  Wiednia d. 29. Lipca. Z  Semłina pod da- 

tą r 3. donoszą, że  Rzad T u re c k i  na obronę Bel.  
gradu 12,000. a do lViddin 30,000. dla zupeł­
nego pokonania buntowników przeznaczy ł .

W  Ł  O  C  H  Y

d w i k f  Y V i Ui i nhX '  Lipta‘ S: tlierć syna L*i- a uh  X V I  zdarzem em  .właśnie iest takim , ż e
odmian wielkich w in te re ſsach  Europy  spodzie-



wae się każfe i i zbliżyć kiedyżkolwiek w  Ieden 
lub drugi sposób, zakończenie  owych zamieszwń, 
k tó re  p rzez  lat 6. iuż wielkie na ogromne P a ń ­
stwo sprowadza nieszczęścia , i k tó re  wiele  i n ­
nych pogrążyło Narodow w przepaść okropnych 
w oien  bez żadnego pożytku realnego dla ludzko­
ści. X ż e  Prowansyi  Bra t  Ludwika X V I .  na­
zwany Monarchą ty tu la rnym  F r a n c y i , po tako­
w y m  zdarzen iu  zgoła dotąd nieodmienił zycis .  
Mieszka dotąd w  Yerente,  zawsze  iest  prawie na  
osobnośc i , prawie  nigdy z  domu n iew y ch o d z i , 
ani kenno .  iak zwykł daw niey ,  p rzejeżdża się. 
D n ia  6. tego miesiąca odebrał. J is t  z Londynu.  
T e n  K u r y e r  2g. dni w podroży bawił.  P r z e z  
nawałności kołatany , a od Franeuzkich korsarzow 
ledwie um knąw szy ,  12. dni na przebyciu  m orza  
z  L o n d y n u  do Hamburga przepędził.  W^iele 
p r z y w ió z ł  l is tów z  Angli i  i od Xiążąt  N ie m ie ­
c k i c h , k tó rzy  mu po drodze dali Adreſsa w sz y ­
stk ie  pod t y t u ł e m : Do Króla Ludwika X V I I I .  
U z n a n y  iest za  Monarchę od wszystkich F r a n ­
cuzów  przy  sobie będących ,  ale nie . wiadomo 
ieszcze  Rzeczpospol i ta  W e n e c k a ,  w  którey on 
mieście p rzebyw a ,  iaką przedsiewezmie s t ro n ę  
i  tu teysza n aw e t  szlachta? a naybarziey X iąze  
Toskański  w niezbyt dalekim pograniczu od Fe- 
rony mieszkający, którego neutralność wiadoma.

Z  Litorno dnia 17. Lipca. Podług wiadomo* 
ści z Sardynii  pod datą 5- w  Cogliari w z u ­
pe łnym  był powstaniu. Pozabiial G e n e ra ln y c h  
In ten d en tó w  i Pułkowników Kanonierskicli. V ic e -  
R e y  i Królewskie  woyska ieszcze ocalały.

Z  Florencyi d. 26. Lipca. D w or  tu te y sz y  
po zm ar łym  Ludwiku X V I .  Synie  na dwa ty ­
godnie wziął  żałobę. N a  mieszkaniu tu te y s z e -  
go od Francuzkiey R zep l tey  Posła  O byw ate la  
ffffy} zawieszony t e ra z  iest H erb  R ze p l te y  Fran*

‘ D O D A -



D oD ATEfc D o .. .

;K O R E E S P O  ND E N T  A
W a r s z a w s k i e g o  r  z a g r a n i c z n e g o .

we Wtorek i .  ig .  S ierpnia  R. 1795.

W y p i s  z  listd pisanego d. i 0 . Sierpnia R .  
1795.  w Tyśmienicy  w Gallityi.

Osobliwszy dnia ?.  t.  m. w  dzień S. K a .  
le tana  wicher z  rzęsis tym deszczem i g radem  
okoto iw szey  z  południa , tak dalece to miasto  
p r z e r a z i ł , iż osta tn i dla każdego dzień życia być 
się zdawał.  W p raw d z ie  5. tylko m inu t  s trasz ł i-  
w y  ów t rw a ł  w icher  , ale tak* byt g w a ł to w n y ,  
z e  się prawie całe Miasto od niesłycbaney bu- 
r z y  zruynowało , gdy w ie le  dachów zniesionych; 
1 nie mało samych n aw e t  budynków powywra* 
canyćh upadło, Z  Kościółow pożrywane pokry- 
cia  smutna pamiątkę tego dnia okazuią ,  a m oy 
dach od Miasta  z na puł m urow anem i  gzem sa-  
m i  pomiędzy rozsypane gruzy wtłoczony , okro­
pnego z d a rz e n ia , iakiego nayStarsi niepamiętaia  
ludz ie ,  przykre wyobrażen ie  przedstawia .

A N G L I A .

Z  Londynu dnia 2. Sierpnia.

N ow y Hannowersk:  M in is te r  Baron Stein* 
Berg,  na mieyscu zmarłego Ainensleben nastąpił,  
1 przed kilką dniami tu przybył. Z aw czora  miał 
p rywatną Audyencyą-u K r ó la ,  do którey p rz e z  
Pana  Best^ wprowadzony zos ta ł .  P an  Fitt  dla 
beśpiecźeńśtWa swego 9 oddalił się na wieś » i  
do tych  czas tam  rezyduje.

R r r  3



Pſsm a  nasze oppożycyine zamykaią te raż  
bardzo przykre uwagi przeciwko Panu Vitt z  oko* 
l iczności tak dalece nieszczęśliwcy E m ig ra n tó w  
expedycyi. Między innem i lwa ry su ią . k tó ry  
się na czias do groty  s c h r o n i ł , aby uniknął n ie ­
bezpieczeństwa.

Królewska Familia  nie nosi t e r a z  ładnego 
pudru , wyjąwszy dni uroczyste .  R ó w n ie  t e ź  
i P an  Pitt nigdy się te raz  nieukazuie uuudro- 
w any na wsi. Ciekawa publiczność , iak się t e ź  
okaże w Mieście .

W  Hydepark ma być założony mały  o b o z ,  
j b y  w pogotowiu były  woyska wprzypadku w y ­
nikłych w tu teyszey  S tolicy  iakowych buntów.

wielu iuż prowincyonałnych miasteczkach 
dla n iez tn ie rney  drożyzny żywności ustawnie 
zachodzą buntownicze  sceny , i powszechny p ra ­
w ie  fe rm ent  między ludem panuie.  ̂ Skry z pod 
za rzew ia  czasem wyla tu iące, lękać się każą ogro­
mnego pożaru.

F  R  A  N  C Y A .
Z  Paryża, i .  i .  Sierpnia. N a  ſeſsyi d. go. 

L ipca  następne pismo od R e p re z e n ta n tó w  L u ­
du ' Meillan i Anguis z  Vittoria  pod datą rg .  c z y ­
ta n e  było przez  Treilhard  im ieniem D eputacyi  
Ocalenia . W esz l iśm y  iuż do tego Miasta iako 
zwycięzcy , a p rzyzw oite  manewry G enera ła  
Moncey pokonały liczną Jł iszpańską A rm ią .  D w ie  
z  naszych kolumn ścigały część w >ysk n ie p rz y ­
jac ie lsk ich ,  k tó re  na obronę w 'B isca i  p rzezna­
czone  były , i m aszerowały  do Bilbao. Niezdo-  
łaią Hiszpani oprzeć się orężowi Republikanów. 
D onies iem y wkrótce  o nowym zwycięstw ie .  
K onw encya  nayuroczyśeiey zadekre towała , ż e  
Zacbodnio-Pyreneyska  A rm ia  dobrze się zasłu­
żyła  swey lO yczyźn ie .

T e n ż e  Treilhard  tak daley m ó w i ł :  N i e -
tylko wrinna R zp l ta  wzdzięczność w a lecznym  R y ­
cerzom  wolności za  pokonanie naszyćh nieprzy»

\



iaeioł i za wspaniałe zw yc ięz tw o  nad n i e m i , 
le cz  oraz za pokoy , który  iest -»ay słodszą nad- 
grodą samego zwycięztwa. }uz T r a k t a t  z K r ó -  
iem Hiszpańskim zaw ar ty  w Bazylei zostało 
(Cała  Konwęncya powstała z pełnym E n tu z y a -  
zm em  ukon ten tow ania , i ze  wszech stron fali 
rozlegały  się nayżywsze oklaski radości i woła­
nia brawo ! brawo ! 1

Na teyże  ſessyi Treilhari  oznaymił , że  P o ­
seł R zp l tey  W eneckiey  przybył do P a r y ż a ,  i 
żąda Auayeneyą mb ć u Konwencyi.  Treilhard  
imieniem D eputacy i  Ocalenia  publicznego dopra- 
szał się , aby p rzy ię ty  był dnia 30. co na tych .  
miast  dekretowano.

Traktat pokniu miedzy Rzeczypospolitą Francuzką i  
Królem ffcgnmością Katolickim.

R zpl i ta  Francuzka ,  i K ró l  ]mć Hiszpański 
rów nie  maiąc chęć zakończenia  woiennych  nie-  
s z c z e śb w c śc i , p rzez  k tóre  dwa P ańs tw a  dotąd 
rozróżnione  były", a zupełnie o tym przekonani, 
iż  między obiema Naród imi zobopolne in te r e ſ .  
sa doradzaią powrot wza iem ney przyiaźni i do .  
brego porozum ienia ;  pragną przez  t rwały  pokoy 
ugruntować dobrą harmonią , k tóra od niemałego 
czasu fundam entem  stosunków między obu kra-  
iami była ,  przeto wyznaczyły  te  M ocars tw a  do 
negoeyacyi tak w a ż n e y ,  10 iest

Rzeczpospolita Francuzka  
Obywatela  Barthelemi swego Ambaſsadora w 

S z w a y c a ry i ,
a Król ^fmć Katolicki 

swego M in is t ra  Pełnomocnego i Posła ex t rao r -  
dynarylnego przy Królu  ]mci i R zep l i tey  Pol- 
s k ie y , Bon Domingo rf’ Iriarte Kawalera  O rd e ru  
Królewskiego Karola  I I I .  &c.

K tó rz y  w ym ieniw szy  swe pełnomocnic twa,  
postanowili następuiące A r ty k u ły  :

Artykuł I ,  Będzie p o k ó y , p rzy iażń  i dobre



porozumienie  między  Rzeczapospolitą  Francuzką 
i  K ró lem  Hiszpańskim. _

Art: II .  A  zatym wszelkie nieprzyiacielskie 
kroki między obiema umawiaiącemi się Państwy 
zaprzes tany  ed czasu ratyfikacyi te raźnieyszego 
T r a k t a t u ,  i żadna z tych  Po tency i  od tpy  sa- 
m e y  pory przeciwko drugiey, w iakichkolwiek 
bądź kondycyach,  i pod jakimkolwiek ty tu ł e m ,  
żadnych posiłkow» ani kontyngensow bądź w lu« 
d z i a c h , bądź w koniach,  żywności , ,  pieniądzach,  
ammupicyi  w o ienney  i okrę tach ,  albo iakichkol* 
wiek innych pomocach ,  dodawać nie będzie.

Art: I I I .  Ż a d n e  z M ocars tw  kontraktuią- 
cych n ie  będzie mogło dozwolić przeyścia  p rzez  
swoię  ziemię armiom nieprgyiącielskim przeci-  
wko drugiey P o ten cy i  woiuiąęym.

Art: IV .  Rzeczpospoli ta  Francuzka przyw ra-  
ca  K ró low i Hiszpańskiemu yvszystkie naby tk i ,  
k tó re  orężem pod czas tę raźo ięyszey woyny o .  
t rzym ała .  A  zatym Rzeczpospoli ta Francuzka 
fo r tece  i k^aie.; .wzięte nazad Hiszpanii odda 
w  15. dni po podpisaney ratyfikacyi tego trakta-
tu ,  . .

Art: V. For tece  uzbroione, o k tó rych ,w zm ian­
ka w ,poprzedzającym,i.est a r ty k u le , przywrócone 
będą Hiszpanii  z a rm a ta m i , ammunicyą woienną. 
i wszelkiemi rekw izy tam i do tychże  fortec  na .  
l e ż ą c e m i , k tóre  się w  nich z n a y d ą , czasu pod­
pisania te raźnieyszego  traktatu. ,

Art: VI.  K o n try b u cy e ,  liwrunki furaże i  
in n e  n a k ła d y , tudzież przystawowania wszelkich 
p o t rzeb  w o iennych ,  vye dwa tygodnie po podpi­
saniu tego t rak ta tu ,  zupełnie ustaną. W s z y s t ­
k ie  zaległości do tego czasu należące , równie  ia- 
ko wydane kar ty  i ob ie tn ice ,  żadnego nie będą 
m iały  waloru . Coby zaś wzdęte byłą.,, lub na­
debrane  po ty m  terminie., zaraz, będzie dobro­
woln ie  .wrócone , lub gotowemi zapłacone ma być 
p ieniędzmi.



Art: V II .  N iezwłocznie  będą nbmiuoWani ;s 
iedney i drugiey s trony Kommiſsarze , aby poT 
śpieszyli zakończenie  trakta tu  granicznego,  czy ­
li de.rarkacyi między obiema Potencyam i.  C i  
zaś Kommiſsarze dla umorzenia  zobopolnych kłó­
tni  ieszcze przed zaczęciem teraźn ieyszey  w oy .  
r y  praktykowanych, w ezm ą ile możności za fun­
dament granicznego traktatu same wierzchołki 
g ó r , k tóre sprawuią wylew rzek  do F rancy i  i ! 
Hiszpanii płynących.

Art: Ż U l .  Zacząwszy  od daty  w  miesiąc 
po podpisie ratyfikacyi tego t rak ta tu ,  ż idna z  P o -  
tencyi  kontraktujących nie będzie mogła na swych 
granicach mieć większey liczby woyska , iak -zw y-  
czay był tam że  przed zaczęc iem  te raźnieyszey  
woyny utrzymywać,

Art: I X  W  zamianę zdobyczy ( o których 
w 4. Artykule  ) tak samemu Królowi Jjmci H i s z ­
pańskiemu , iako i Sukceſsorom iego przywróco­
nych, ustępuie, i z całą własnością oddaie R z p l te y  
Francuzkiey całą ową część, k tóra  do Hiszpanii da- 
wniey należała W yspy S t  Domingo między A n«  
tyllami sytuowaney ( * ) •

'{*) Wyspa naybogaisza z AntylloW, leżąca w  
Ameryce, ma okoto 160. mil długości, do 50. w szerz, 
a 350. do koła , nierachuiąt zakrętów nadbrze­
żnych. Columbus Genueńczyk , który 5. lat pier-
wey nim W esp u cy u sz  przybił  się do A m eryk i» 
odkrył tę Wyspę R. 1492. dnia 6. Decembra, i
nazwał ią Hiszpaniola. Zw ała  sięprzedtym  H oy-
li .  A  gdy wkrótce założone Miasto zostało S t  D o ­
mingo , nazwana iest cała Wyspa tymże imieniem. 
Kruszce złote naypięknieysze są i  liayoFfitize "na 
tey Wyspie. Francuzi posiadali dotąd część wscho­
dnią tey Wyspy  , i  mieli stołeczne Cap F ranęo iś , 
a Hiszpani zachodnią, którey Miasto stołeczne na­
zwane S t .  Domingo ma port wygodny i Arcy-Bi-



t 678ſ
W  miesiąc pó doszłey wiadomości na t e y  

"Wyspie o podpisaney teraźnieyszego traktatu  ra- 
tyfikacyi,  woyska Hiszpańskie gotowe będą za ­
raz wyniść z for tec  i wszelkich stanowisk od 
siebie zaiętych , aby oddały w ręce Rzeezypospo- 
l i tey  Francuzkiey w tym punkcie , skoro się te  
okażą dla obięcia^w swą poſseſsyą.

F o r te c e ,  m o s ty ,  i wszelkie stanowiska, o 
których iest  wyżey wzm ianka ,  oddane będą R z e -  
czypospolitey Francuzkiey z a rm a ta m i , ammuni- 
cyą woienną , i wszelkiemi effektami do obrony 
tych mieysc p o t r z e h n e m i , które pod ó w  czas 
znaydą się na tey  w ysp ie ,  gdy o, tym traktacie  
do S t  Domingo wiadomość doydzie. Mieszkańcy 
z  części Hiszpańskiey W y sp y  St Domingo, któ­
rz y  dla przyczyn inrere ſsu ,  lub innych , zechcą 
p rzenieść  się do Poſseſsyi Króla  Jmci K atoli­
ckiego,  będą mogli to uczynić w przeciągu roku 
ied n eg o ,  rachuiąc od daty teraźnieyszego t r a ­
ktatu.

Obu Nat-odow G enera łow ie  i kommendanci 
umówią się względem spcsobow , iakie maią przed­
sięwziąć do uskutecznienia tego artykułu.

Art:  X .  Pozwolono będzie osobom obydwuch 
Narodow zniesienie, aresztu  na sp rz ę ty ,  dochody 
i dobra Jakiegokolwiek bądź.rodzaiu  wzięte  yv se-  
k w e s t r , lub skonfiskowane z przyczyny woyny 
toczoney  między Rzecząpospolitą Francuzką 1 
K rólem  ]mcią Katolickim, także uczyniona bę­
dz ie  prętka sprawiedliwość względem kredytorow 
partykula rnych, i długów, które osoby pryw atne  
będą miały w obu Państwach ninieyszy traktat  
zawieraiącycli.

shipa. Ten iest Prymatem Indyi zachodnich. Le- 
.ży  S t  Domiogo nad rzeką Lozam a i równiną, 
która sie na go. .mil w z d łu ż ,  a na 3 .  mil w sz e r z  
rozciąga.
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Art-. X I .  N im  uczyniony będzie nowy t ra ­
k ta t  handlowny między kontrakcuiącemi na wza- 
iem  stronami,  wszysckie p rzywróeone będą kom- 
munikacye i wzajemności do handlu ściągające 
się między Francyą i Hiszpanią vi' tym stopniu , 
iakie były przed zaczęciem teraźnieyszey  woy-
ny.

W olno  będzie każdemu Negocyantowi Frafl- 
cuzkiemu wrócić się do H iszpan i i , i t am  dawne 
ustanowienia kommercyalne  przedsięwziąć lub no­
we ro zpocz ,e ,  podług przyzwoitych prawideł ,  
zawsze  się iednak stosuiąc, iako inni wszyscy 
mieszkańcy do praw i zwyczaiow kraiu tam e­
cznego.

Negooyanei Hiszpańscy będą mieli tęż  samą 
wolność we F ra n c y i ,  i pod tem iź  kondycyami.

Art: X I I .  W szyscy niewolnicy  wzięci na- 
wzaiem  od pocz . tku  w o y n y ,  bez względu na liv 
ćzbę i rangi , rachuiąc w to i maytkow , oraz 
wszelkiego roHzaiu marynarzow na okrętach F ran­
cuzkach lub Hiszpańskich, a nawet  i innych N a ­
rodów zabranych, słowem w powszechności wszy­
scy z przyczyny  woyny t r z y m a n i ,  naypoźniey 
•za dwa miesiące po ratyfikacyi tego t rak ta tu  bę­
dą wypuszczeni  bez dopominania się iakieykol- 
wiek indemnizaeyi z iedney lub z drugiey s t ro ­
ny. Powinni iednak będą prywatni  opłic ić długi 
od siebie zaciągnione w czasie niewoli. T o ż s a ­
mo stanie się z eh o re m i ,  i rannem i , zaraz po 
ich uleczeniu N iezwłocznie  wyznaczen i  będą >z 
iedney  i drugiey strony Kom m iſsarze  dla usku­
teczn ien ia  tego artykułu.

Art: X I I I .  Niewolnicy Portugalscy składa­
jący dawniey część woyska Portugalskiego, k tó ­
r z y  służyli razem z A rm ią  i na okrętach Króla  
]mci Katolickiego , będą także należeć do t e y ż e  
zamiany.

Wzaiemność także będzie podobna wzglę-



dnm  Francuzów przez w ojska  Portugalskie wzię* 
-tych w niewolą.
. Ą*t: X IV .  T e n  sam pokoy , dobra przyiaźńi 

:I wzaiemne porozumienie  się obwarowane p rzez  
. te raźn ieyszy  trakta t  między Francyą  i K ró lem  
.Hiszpańskim, będą t kże miąły mieysee pom ię­
d z y  K ró lem  Hiszpańskim i Rzeczapóspolitą F ro -  

.wincyi  z jednoczonych,  alliantką Rzeczypospoli-  
•.tey Francuzkiey.

Art: X V .  Rzeczpospoli ta  Francuzka chcąc 
.oświadczyć zupełną przyiaźń dla K ró la  Jmci K a to ­
lickiego , p rzy imuie  tegoż medyacyą względem 
Kró_a Portugalskiego, Króla N eapo lu ,  Króla S a r ­
dynii , Infanta X  .-ia Parm y i innych Stanów W ł o ­
skich dla przywrócenia  pokoiu między R z e c z y ­
pospolitą F rancuzką,  i z każdym tych Prow incy i  
i  S tanów  udziałem osobnym.

A r t : X V I .  R zp l i ta  Francuzka poznaiąc in-  
t e r e ſ s , iaki ma Król Jme Katolicki do pacyfikacyi 
g en e ra ln ey  E u ro p y  c a ł e y , zezwala  ró w n ie  i o- 
świadcza się przyiąć ( Króla  Jmści Katolickiego 
wdawanie się przyjacielskie względem innych 
M o ca rs tw  woiuiący.ch , k tóre  się udadzą do n ie ­
g o .  aby weszły  w negocyacye z  Rządem  F ran -  

- cuzkim.
Art: X V I I .  T e r a ź n ie y s z y  traktat  nie będzie 

miał sku tku , chyba gdy ratyfikowany zostanie od 
s t ro n  kontr.afctuiacyrh, a ratyfikacye wymienione 
będą w te rm in ie  miesiąca iednego albo rycbley. 1 
jęś l i  to być, m o że ,  rachuiąc od ninieyszey daty.

D la  lepsz.ey wiary M y  niżey podpisarii P e ł ­
nomocnicy Rzeczypospoli tey Francuzkiey i K r ó ­
la  Jmci Hiszpańskiego, mocą naszey Plenipóten* ; 

• ćyi podpisaliśmy te raźn ieyszy  trakta t  pokoiu I 
p r z y j a ź n i ,  i pieczęciami naszęrri  z tw e rd z i l i ś m y .

' Dzia ło  się w Bazvlei d. 4. Thcrmidora (22, Julii 
*7950  r°ku 3.  R zp l i tey  Francuzkiey.

(M -P  ) Podpisano Vrant: Barthelemi.
( M .P . )  Podpisano Domingo de I r  tarte.

D R U G I  I



D R U G I  D O D A T E K  Do N r u  65.

z  Warszaw.ty/we Wtorek d. ig .  Sierpni R. 1795.

A N G L I A .
Z  Londynu dnia 2. Sierpnia.

Sztadhuder  w nayś dśleyszym tu  incognito 
przebywa w Hampton Court. P rzed  kilką dnia­
mi o t rz y m a ł  on uwiadomienie , ,  ż e  się iego p rz y ­
jaciele w Hidlandyi pom naźa ią ,  i że  co r a z  
większa ies t  n ad z ie ia , że Familia  Xiążąt O ra n i i  
znowu do przyszłego stanu w t e y  R zp l tey  p rz y ­
wróconą zostanie. Pisma oppozycyine głoszą 
tę  wieść tym  prawdziwszą być ,  im skutki i e y  
są niepewnieysze.  Rząd nasz miał ak tua ln ie ,  gdy 
się wyprawa E m ig ran tów  nieudała w e  Francyt,  
L orda  Molra z iego woyskami na to p r z e z n a ­
c z y ć a b y  doświadczyć, iak się t e ż  uda w ylądo­
wanie  w H o l la n d y i , gdyby onę iak tylko można 
od Francuzkicgo in te re ſsu  oderwać. Kawalerya 
Angielska w zachodnim kraiu dostać miała or-. 
dynaas być w pogotowiu do m arszu  do H o l lan ­
dyi , a t y m  czasem  Xż« F ryderyk  O ran i i  E m i ­
grantów Hollenderskieh A rm ią  p rzy  granicach 
tam ecznych  zgromadza.

Lubo niemal wszystkie  Anglików b i t w y ,  
fctóre między n iem i i Francuzką armatą wodną 
toczone  bywaią ,  zwycięztwami B re tonow  dotąd 
z w a n o ,  atoli z rapportu L orda  Bridport podane­
go do Admiralicyi Angie lsk iey ,  i z  tegoż re -  
kwizycyi  o rychle  posi łk i , widocznie  się oka* 
z u i e , że 23. Czerw ca  niedaleko duiberon m ię­
dzy Republikańską i Angie lską F lo i tą  zda rzona  
ba ta l ia ,  ieśli n i e  w ię c e y ,  to przynaymniey.  ty le ż  
dla zwyciężców ile zwyciężonych przyniosła  szko­
dy. Kilka bowiem n k r ę t o w  Angielskich  tak da­
l e c e  w  t e y  rozprawie  nadpsuty.oh zos ta ło ,  ż e  
póty ich do dalszych potyczek użyć n ie  .można, 
póki się n iem ałym  kosztem zreparuią.  L iczą  na
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okręcie Formidable 320. nu Tuav»
« ie  Alexandre 220 zabitych 1 1 a na okr§*
wzm ocnien ia  w f l 0t t v ?  J S  Rra ’v  Y ‘ n i a
skołataney i p o d z i u r a w i F n d p o r t  mocno  

M h  A d m ir a ł  Cornwallis k t f t  Wypty,nął z  ? lym o .  
cn iona ie s t  okretem n ,  re g °  eSkadra Wzm o -

« * > »  Ć  S ns; « 0' T m i " 1 b ktow  leszcze  p ! 2 frt> innych okrę-
mirała  Colpoys' przydano T a l  ko‘1,m1end  ̂ A d- 
wało zw yciężyć.  ‘ Wlele kosz to -

F  R  A .  N  G Y  A

L u b o  l Fanjia  dnia r -

g °  n ie  miano A  R w a8I9«łu na to żadne-
<*»ley w  d e W w t l  T n ' yl  >>“ '«>»“ . “  ' «  
podanegOi Konstytucyi od i r .

podoba. W o l ą ^ l e k t ó ^  ^ te!/t.a nie WSzystkim się

i ż ą r

r . K » dy

że.. Członkiem R^dL a wdowCe<*- Żaden tak!

?“ “ fc J «  i o n « y  lub 3 r „ iec? '

* * d a  Ł w n y c h  m r L ndvniePraWa W Pro iek c ie ’ a
odrzucić. O bydw ie m ° C przyi?c one lub
J i  większych kar w y z n L z y ć ”10^  C z ł° n ’ 
smiodniowego i r e s z  n !  7  ’ P? t Z cenSury °* 
go zaw arc ia  w w i ę z i e n i  t r z yd« iow e-

deiiberacyi  f ^ ^ a k n 1” 026 odmienid mieysce do 
m in u ie ,  na t ó l , , * ym przypadku czas d e te r -

na  t a k o w J 7 • rady tflm udać si? m a 'V  takową mieysca odmian? dekret wyda.



ny b ęd z ie , nie  może z  obu R ad  żaden odbywać 
1 s e ſ s y i , gdzie do tych czas zostawał. C z ł o n k i »
> k toreby  upornie  funkcye swe dopełniały , w ihne-

mi staia się zdrady i zamachów przeciwko be- 
śpieczeństwu Rzeczypospoli tey .

G dy  20. dni upłynie po owym czasie * któ* 
r y  dawnych Rada p rzeznaczy ła ,  a większość obu,' 
R ad  Rzeczypospoli tey o swym przybyciu na no- 
we mieysce nieuwiadomi Narodu., tedy pierwia*. 
stkowe zgromadzenia zwołane zostaną dla usta* 
nowienia nowego Ciała  p raw odaw czego ,  i 250. 
Deputowanych do Rady daw nych ,  a 500* do d ru ­
giey Rady obiorą.

Rada piąciuset nie m oże  żadnych seſsyi i  
deliberacyi odbywać, ieśli p rzynaym niey  200,  
iey Członkow n ie  ma p rzy tom nych .  Seſsye  pu­
blicznie ' odprawować się m a ią , a P r o c o k u ły d r u ­
kowane być powinny.

Prdiekta  wydane od R ady  500.  nazywać si§ 
będą Rezolucyami.

Rada. dawnych nie  m oże  żadnych delibera- 
cyi odbywać , ieśli p rzynaym niey  rg o .  iev Człon* 
kow nie będzie p rzy tom nych .  N ie  m oże ona 
żadnego proiektu do prawa czyn ić ,  lecz  tylko 
uchwali albo odrzuci R ezo lućye  Rady 500. R e -  
zolucye Rady piąciuset , k tóre  od Rady dawnych 
przy ię te  z o s ta n ą , nazywają  się Prawa. G d y  
Rada dawnych Pro iek t  iaki odrzuc i ła ,  tedy ów  
P r o i e k t  po upłynionym roku iednym znowu być 
m oże wniesiony.

Członki Cia ła  prawodawczego , to  iest Człon* 
ki Rady dawnych i Rady 500. obierane zoscaią 
od Z grom adzeń  Elekcyinych .  (Dalszy ciąg w  na. 
stępuiącym Numerze).

N  I  E  M  C  Y .

Z  F rank fur tu  d .  r .  S ie rp n ia ’ M ów ią  na no* 
w o , z e  E lek to r  Bawarski, i X ż e  Biponski pokóy 
z  Francyą w kró tce  maią zaw rzeć,



den P?z T b l \ ZL Gn Z e tV Utf V S Z e’ Ż e H r a h h R h 0 -
s k L n  l  p ,  °  y ’ ktÓry od D w °ru P ru ­skiego do Paryża  wysłany został.

Z  Ilese/ IO Sierpni j .  Pruskicłi km

nieY w o 7  S t r 0 n k RpnU Ffancuzi wszystkie- ko"- Bie l wozy w rek w izy cy ; zabrali. M a ł y  P o w ia t

rała  F  f / ” 6 *
szacowaną naym niey  2.5 0 0 0 / talarów, P ?

t u  Drz v h v ?  arZ Leg! ' Cyi Tarrnth  z W a rs z a w y

P o s S a yłys U 7  w ^ S z t e c ^ i
udać do Bazyle i  dla “ ?
«zących się pokólu. ^

X ż e  Radziwiłł  W  wda W ileńsk i  z ſ y n e m  
Swym Ancomm zaślubionym X ż n E  L u d w i g  , S  
kilka dni ma się udać do Nieborowa , zkąd atoli 
w kró tce  tu powróci .  ą acoil

T  li R c Y A.
. ? e Stambułu d. 26: Czerwca. D rożyzna  ż v .  

wnosci codziennie się ru zwiększa. W  ThessJo-  
? ?  * t e y  p rzyczyny  wyniknął  b u n t ,  w  czasie

"•  ba t-

D °  N  I  E  S I  E  N  i  E .
n a J t * ł V % d° u 'i*dcmDiii' i ż  * mocy Rezolucui  
Magistratu Miasta Warszawy. Kamienica pod Krem

o p r z y  Ulicy Riuney sytuowana z  gruntem dzie .
t s  T  I r  ' SzJ: R o ż ^ ^ i m  pozosta li,
rutar ^  d ^  L i t Vta tVH wystawiona: takowa L i .
lik u  17Z  RaiUSZf  .M iast« W arsza w y  i .  20. S ie rp :
sie bedźi??'* g l 3tie]jZ P°hldnia °dprawiai  i i  będzie, Życzący takowey kamienicy nabyć, ma-
ą sic V) dniu w y icy  wyrażonym osobiście Rnaydować.


